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W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  dnia 35. Lute go .

N .  Król  mianował  R adzc ów  R e ge ncy in yc h  
de L ’ E g r e t ,  D u  V i g n e a u ,  R o t h e  i 
D i t t m a r a  N a d - R a d z c a m i  Regencyin ymi  i 
Dyrygentami  wydzia łów regencyjnych  dla 
podatków n ies ta łych ,  pierwszego w Poczda­
m ie ,  3ch ostatnich przy RegencyachSIąsk ich.

Król. Angie l sk i  goniec gabinetowy L a  t c h- 
f o r d  przeiechał  tędy z  L o n d y n u  d o  P e te r s ­
burga.

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y  dnia 23. Lu te go .
W  Petersburgu wystawiono na przedai

por tret  N .  Ce sa rz ow e j  A l e x a n d r y n y , otoczo- 
ney  dostoynerni  dziećmi swoierni ,  VV. X ;e~ 
ciem Następcą, t ro nu  i W .  Xięiną.  Maryą  ry­
ty przez  sławnego W r ig h t  pod ług  obrazu ma­
larza Dawe._ Cena  ryciny przed  pismern,  na 
papierze chińskim 100 rubli  ass., na  papierze  
wel inowym,  odbicie z p i smem,  Sśrubl iass  — 
T e n ż e  sarn malarz wyda wkrótce na widok nu 
bhczny  i portret  N.  P a n a ,  ryty przez  Pana  
Ro bi nso n  lednego  z. pierwszych artystów lon-  
dy nskic n , który , po trzech latach pi lney pra­
c y ,  właśnie co ukończył  to dzieło.  Obi e  ry­
ciny są znakomi temi  tworami sztuki;  cena 
drugiey taż sama co i p ie ru  szey. — W  W a r  
szawie przyimuie  subskrypcye ksiągarnia N .  
Giucksbęrga.

W ia ro go dny  obywatel  woiew. lubelskiego 
zapewniał  nas, (pisże M on i to r )  iż  w tych cza* 
sach ,  zna lez iono w L ub l i n i e  znaczną  ilość 
dawny monety,  polskiey z popiers iem Firleia 
i z n ap i se m ;  Petrus Firlej/ Palatinus Cracovi-



ensis. —  O so b l iw o ść  la iest  g o d n a  d o k ł a d n i e j ­
s z e g o  o p i s u ,  i up ra sz am y  św ia do m sz y e h  tey 
r z e c z y ,  aż eb y  szczegó ły  d o  w ia do m o śc i  pu -  
b l i c zn e y  pod ać  raczyl i .

P a n t a l i o n , wca le  n o w e g o  sk ła du  co do  b u-  
B o w y , u k o ń c z o n y  zosta ł  p rze z  H o c h h a u s e r a ,  
f ab rykan ta  fo r t e p ia n ów  mieszka ią ce go  p rzy  
u l i cy  D ł u g i e y  N r o .  551. w d o m u  L as o c k i c h  
z w a n y m .  W  tym in s t r u m e n c i e  z n a y d u i e  s ię  
n a  każdy  ton  po 4 s t r un y  az do  b as u ;  p r ze z  
co  głos  i ego iest n i e r ó w n i e  m o c n i ey s zy  od  i n ­
n y c h  w tym ro d za iu  i n s t r u m e n t ó w ,  i s łużyć 
m o ż e  n a y d o g o d n i e y  do  k o n c e r t ó w ,  gdy ż  m o c  
g ł o su  n i e  m o ż e  być z a t ł u m i o n ą  p r zez  i n n e  in -  
s t r u m e n ta .

N a  j e s t e m  p o s i e d z e n i u  seyrnu  R z e c z y p o -  
spoi .  krakowsk iey  d, 3. Stycznia , d e l e g o w a n y  
S e n a t o r  R a d w a ń s k i ,  ob iaśn ia iąc  d o b r e  chęc i  
S e n a t u  w zadosy ć  u c z y n i e n i u  ż y c z e n i o m  I z b y  
c iała  p r a w o d a w c z e g o ,  w z g lę d e m  w z n ie s i e n ia  
s t a ro ż y tn y c h  g m a c h ó w ,  z ł o ży ł  t eyźe  I z b i e  
p l a n y  p r ze z  z n a w có w  Sen a to wi  p r ze d s t aw io ­
n e ,  o d n o s z ą c e  się do t r zech  g łó w n y c h  p om n i -  
k ó w  t rosk l iwość  sz cz egó ln i ey  w zb ud za ią cy ch ,  
i a k ie m i  s ą : wież a  r a tuszna  , s u k ie n n ic e  1 b ra ­
m a  F l o r y ańska ;  z ł oży ł  o ra z  p lan  p r o w a d z e ­
n i a  w o d y  z O ls z an ic y  d o  Kra kow a .  ^

Z  d n ia  i i .  na  12. b. m.  w n o c y ,  wi lk  wście ­
k ły  w p a d ł  do mias ta  T y k o c i n a ,  i napo tk awsz y  
n a s a m p r z ó d  d w ó c h  n o c n y c h  Stróży i t ych  m o ­
c n o  p o k a l e c z y w s z y ,  w p ad ł  do ch le w a  t e d n e -  
go  z m ie sz k ań có w ,  g d z i e  2? sztuk Świn u d u .  
s i ł ,  i pok a l ec zy ł  sa m e g o  go sp od a rz a .  W y ­
b ie g ł s zy  n a s tę pn ie  t e n ż e  wi lk na u l i c ę ,  poka ­
l e c z y ł  wie l e  p o ie d y ń c z y c h  l u d z i ,  na  z r o b i o n y  
a l a r m ,  zb i eg a i ąc ych  s i ę ;  aż n a k o n i e c  p r ze z  
B u r m i s t r z a ,  który z u z b r o io ny r n i  lu d ź m i  go 
o to c z y ł ,  zabi ty  zos tał .  O ka z a ł o  się,  źe 20 l u ­
dz i  by ło  p r ze z  tego wi lka m o c n o  pok a l ec zo ­
n y c h ,  a  m ię d z y  t emi  cz te re ch  śm ie r t e l n ie .  
Z a r a d c z e  ś rodki  n ie z w ł o c z n i e  p rz e d s i ę w z ię t e  
zos tały.

R o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 14. L u tego .

Szw edzk i  P o s e ł ,  B a r o n  P a l m s t i e r n a ,  m ia ł  
za sz czy t ,  z łożyć  N .  C e sa r z ow i . n ow y list  w ie­
r z y t e l n y  swoie go  M o n a r c h y .

N .  C es a rz  r aczy ł  swoiego  d o ty c h cz as o w eg o  
S p ra w u i ąc eg o  in t e ressa  p rzy  d w o r z e  N i d e r ­

l a n d z k i m ,  H r a b i e g o  G o u r i e f a ,  m i a n o w a ć  
P o s ł e m  przy p o m i e n i o n y m  dw orz e .

D o w ó z  p r ze z  k o m o r ę  c e l n ą  w P o ł o n d z e ,  
w y n o s i ł  w p r z e sz ły m  r o k u ,  1,142,000 Rub l i ,  
( m ię d z y  k tó rymi  795,984 za gr an ic zn ą  mo ne tę ) ,  
a wyw óz  276,587 Rub l i .  W  W i n d a w i e  wyno-  
s i ł  w yw óz  285,103 R u b l i ,  a d o w ó z  tylko 
42,061 R.  D o  po r tó w  N a r w y  z a w in ę ł o  i wy ­
b i ło  z n i c h  59 o kr ę t ów ;  to w a r y ,  k tóre  przy2 
w i o z ł y ,  w yno s i ł y  193,364 R u b l i ,  a k tóre  w y ­
w i o z ł y ,  326,101 R.  D o  R ew ia  z a w in ę ł o  87 
okrę tów.  Ł a d u n k i  ich r az em  wziąwszy ,  w y ­
no s i ły  522,000 R .  T y l k o  75 okrę tow opuśc i ło  
p o r t  i w yw io z ł o  towarów za 229,670 R.

A  u s c r y a.
Z  W i e d n i a  d n ia  21. L u t e g o .

N .  C e s a r z  r aczy ł C- Ros sy i s k ie m u  T a y n e m u  
R a d z c y ,  P a n u  R i b e a u p ie r re ,  dać wielki  krzyż 
Ce sa r sk iego  o r d e r u  L e o p o l d a .

Z a  n ay w y ź sz e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  N.  Cesa-  
r z o w e y  i K r ó l o w e y ,  iako n ay w y ż sz e y  O p i e ­
ku nk i  o r d e r u  k r z y ż a  g w iaź dz i s t eg o ,  d n i a  6. 
L u t e g o  ku pa m ią tc e  za łożyc ie lk i  tegoż o r d e ­
r u ,  ś. p.  C e sa r z o w e y  E l e o n o r y ,  u r o d z o n e y  
X i ę ż n ic z k i  M a n t u a ń s k i e y , wra z  z r o cz n ic ą  
wszys tkich  z m a r ły c h  C z ło nk ó w  tegoż o r d e r u ,  
o d p r a w i o n o  n ab o ż eń s tw o  ż a ło b n e  r a n o  o ga­
d z in i e  l i t e y  w kośc ie l e p r z y d w o r n y r a ,  n a k t ó -  
r e m  by ła  N .  Ce sa rz o wa  J e y m o ś ć ,  A r c y - X i ę -  
źn iczk i  i  w ie le  tu o b e c n y c h  D a m  tegoż o r d e r u .

N i d e r l a n d y ,
D n i a  17. L u t e g o .

W c z o r a y  o d b y ł  s ię  w Br uxe l l i  o b c h ó d  ża ­
ł o b n y  na  cześć  zm ar łe g o  mala r za  D aw id a .  
L e d w o  s i ę  mog l i  lu dz ie  po mi e śc ić  w kościele.  
C h ó r  cz a rn o  był  obi  t y ; nap rz ec i wko  o łtarza sta­
ł a  t r u m n a ,  na  k tó rey  leżały tabliczka malar ska,  
p ę d z e l ,  s zpada  z m ar łe g o ,  suknia ,  którą nosi ł  
i ako cz ło ne k  ins tytutu i krzyż legi i  h o n o r o -  
w ey .  M u z y k a  i śp ie wacy  Kró l .  t ea t ru ,  do 
k tó r ych  s ię  m nó s t w o  m i ł o ś n i k ó w  pr zy łączy ło ,  
u cz y n i l i  t en  o b c h ó d  arcy  w spa n i a ły m .  N a ­
b o że ńs tw o  t rwa ło  p ó ł to ry  g o d z i ny .  N a  p o ­
s t a w ie n ie  p o m n ik a  , wydała  kornissya ( m a i ąc a  
n a  cze l e  ma la r za  O d e v a e r e )  o d e z w ę  do  F r a n ­
c u z ó w  o składki .

P o w i a d a i ą ,  i i  L o r d  C o c h r a n e ,  który wciąż 
w B r u x e l l i  ba w i ,  n i e  p r ę d z e y  p o i e d z i e  d o
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Gre cy i ,  dopóki  m u  towarzystwo przyjaciół  
Greków 4 fregat nie dostawi.

T rzy  familie żydowskie w Z a l t - B o m m e l ,  
składance się z 211 doros łych osób i 10 dz ie ­
ci , p r zy i^ y  chrześc iańs two,  i zostały dnia 5. 
t. m. w tamecznym kościele uroczyście o- 
chrzcone.

W  Mechł inie aresz towano pewne go  Xtę-  
dza katolickiego , który ma być n i m w ło czni e  
do Bruxell i  zawieziony.  Aresz tow an ie  to 
ma pod obno związek z wyrzeczonemi  w li­
ście Gener .  Dyrektora  spraw katolickich do 
Arc y  - Biskupa Mećhl ińsk iego pogróżkami.  
Sądowe docho dzen ie  ma być powierzone  ie- 
dnem u  z Radzców naywyższego Sądu w Bru­
xelli.

Gazeta Bruxelska zawiera ą r tykuł ,  który, 
co się tyczy zganionych  przez  Rzym wybo­
rów W i lh e lm a '  V e t  i Jana  Santen na Biskupa 
Dewentersk iego  i Arcy-Biskupa  Utreclnskie- 
g o ,  dowodzi  z history i, iź kapituły tych sie­
dlisk biskupich miały iuż przed zaburzeniami  
w Nider landach  za Fil ipa I I , ,  i wykonywały 
prawo obierania swoich Biskupów, za upowa­
żnien ie m Monarchy  i nas tępnem z strony P a ­
pieża za twierdzeniem ; p rawo,  nadane  im od 
Cesarza Konrada  I I I ,  a od Papieża E u g e n i u ­
sza po twierdzone.  A ż  do Papieża Klemensa 
X I .  niedo/.na wali żadney przeszkody w wy­
konywaniu  tego prawa. T e n  dopiero zaczął 
twierdzić,  źe, '  ponieważ  kapituły pozbawione  
są swych kościołow i doc hodow,  nie mogą  
być  nadal  iak tylko za proste missye uważa- 
nern i.  Chciał  im prawda dwór  rzymski dać 
Biskupa,  lecz pod warunk iem,  ażeby się 
wszyscy Xięźa przysięgą zobowiązali  do 
przyimowania  wszelkich bul i wyrokow rzym­
skich, bez odwoływania  się do świeckich M o ­
n a rc h ó w ,  nawet  o utrzy manie  prawnego po ­
siadania,  Naywiększa część Xięży niechcia- 
ł a  tego uczynić ,  i gdy w roku 1724- obrany  
pozwyczay nemu  na Arcybiskupa  Utrerhtskie- 
go  Xiądz  M eenhoven  , doniósł  o tern stolicy 
Papiezkiey,  odpowiedz ia ł  mu Benedykt  X H I .  
bu l lą  klątwę rzucaiącą.  O d  tego czasu pona ­
wiano  tę klątwę przy każdym nowym wyborze  
przeciw ob ranemu ,  co też n iedawno spotkało 
Biskupa V t t  i Arcybiskupa Santen.  Katolicy 
Ut rechscy ,  okrzy czani schizrnaty karni i janze-  
2łi6tam i, nie  są ani  i e d n e m  ani  drugiein.

Przy imuią  oni  wszystkie dogmy kościoła I u- 
chwały Soboru T r y d e n ts k ie g o ; zawsze o n i  
oświadczali ,  iż uznaią zwierzchnictwo stolicy 
papiezkiey pod  względem dogmów i iey wła* 
dzę duchow ną ,  i U6i ł t t i ą  wszelkiemi sposoby 
zbliżyć się do n iey ,  tak źe schizma ciążyc n a  
n ich  nie może. Tak  mało  oni  są ianzenista- 
m i ,  odrzucaiąc  również wszystkie po tęp ione  
przez stolicę apostolską dogmy J a n z e n iu s z a ;  
lecz poczytuią się za zobowiązanych,  b ronie  
i przestrzegać swobód swoich kośc io łów, iak 
Biskupi francuzcy bronią  swobód kościoła 
Gallikańskiego,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia tg.  Lutego .

Ustawa Królewska nakazuie ogłoszenie wy’ 
daney  w Rzymie  dnia 8- Stycznia bulli pa­
piezkiey jubi leuszowey w łacińskim i francuz- 
kiin ięzyku ,  z tern iednakźe wyraźnem za­
s t r zeżeniem,  iź bulla ta zostaie przyięta bez 
upoważnien ia  k lauzul ,  fo rmuł  i wyrazów,  
przec iwnych  Karcie kons ty tucyiney , p rawom  
królestwa, swobodom i zasadom kościoła Gal­
likańskiego. - '

D o  rozkazu względem obchodzenia  j u b i ­
leuszu przydał  A r c y - B i s k u p  Paryski  list pa­
sterski do duchowieństwa swoiey dvecezyi .  
Po między  wielu danerni  o n em uź  na p o m n ie ­
n ia m i ,  znayduie się i to ,  ażeby się nigdy n ie  
pokazywali  publ icznie bez odz ieży  urzędo-  
wey.  „O dz ie ż  ta ,  wyrażono w liście paster­
ski m,  odznaczać  będzie pracowitych i posłu­
sznych  xięźy w oczach wszystkich uczciwych 
ludzi.  Gdyby za ś ,  czego się n iedawno le­
szcze naygminnieysza  dopuściła nienawiść,  
pokazanie się w tey świętey barwie kościoła 
dać miało puhop do szyderstwa ,  niewielką  
miałby kapłan wiarę ,  niewielką  cierpliwość,  
gdyby lekkiey obelgi  n iezn iósł  z miłości ku 
ukrzyżowanemu Chrystusowi .^ Dla proces-  
syy us tanowione są pewne stacye jubi leuszo­
w e , i w ym ien ione  kościoły,  do których s ię  
odprawiać tnaią. Seminarya i klasztory we­
zwane są do uczęszczania na te stacye. — P o ­
d ług  oznaymienia  A r c y - B i s k u p a ,  ważnym 
iest jubi leusz roku świętego dla całego kato­
lickiego chrześcijaństwa,  i stosownie do bulli  
papiezkiey trwać ma od dn ia  15. L u te g o  do  
15. Sierpnia.

D n i a  15. o gtey z rana  obchodzo no  tu nabo-r
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zeńsfwo w kościele ka tedralnym na wezwanie  
Ducha  S. .przy otwarciu roku jubi leuszowego.  
Arcybiskup ,  Nuncyusz  papiezki i wielki Jał-  
fruażnik celebrowali  in pońtificalibus.  Re l i ­
kwie Apos to łów wystawione  były przy wey-  
Ściu do choru.  Arcybiskup osobnem pismem- 
do Kanclerza państwa zaprosi ł  Pa ró w  na  lę 
uroczystość.

Na  pos iedzeniu  Pa rów dnia  14. m. b. wy­
brano kom missy 4 do roz trząśnien ia  prawa 
dz iedz iczenia ,  składaiącą się z Podhrabiego  
Ł a i n e ,  Margrabiego Malev il le ,  H e rb u u v i l le  
i La l ly-Tolenda l ,  zXią_żąt (dues)  L e v is  i Ma-  
tiiieu M on tm or ency  i H rab ie g o  Laforesn  
L e c z  właśnie zbieraią teraz podpisy do podań  
przeciwko temu prawu, Dn ia  15. trudnil i  s ię 
Parowie n a  taietnnem pos iedzeniu  processem 
Ouvrarda .  Za  trzy dni  od będz ie  s ię  posie­
dzenie  publiczne .  . , . .

Min is te r  sprawiedliwości  poptera iąc  w I z ­
bie Parów projekt  prawa dziedziczenia spad­
k ów ,  użył  tego wyrazu:  „ Z e  prawnem pra­
widłem następstwa dziedziczenia w Rzeczach-  
posp.olitych iest  równość ,  rozum ie  s ię ,  lecz 
its nic n i e m a  pe w nie ysżego ,  i a k t o ,  źe mena 
w Monarchiach  iest n i e r ó w n o ś ć / 1 — Goniec 
Francuski uważa : „ T a k im  więc sposobem n o ­
wa zasada iest całym po my słe m proiek tu ;

Nierówność  Stanów iest istotę Monarchii .* 
Prawdać  to,  i e  Montesquieu  tak M on arch ię  
awoiego czasu wystawiał ,  ale owa M o n a r ­
chia niebyła Monarchię  konstytucyirią , M o ­
n a r c h i ę  po dłu g  Karty, lecz to była Monarchia  
despo tyczna ,  gdzie wszystkie władze,  prawo­
dawcza,  administracyjna i sądowa,  ze b rane  
były w ręku Monarchy.**

G wiazda  z dnia 16. m. b. dow odzi  wybór- 
rniść pro iektu prawa sukcessyi z prawa Moy-
żt'5/.owego. .

Na  pos iedzen iu  Izby Depu to wan yc h  z dn i a  
16. Lutego  rozdano spis podanych  próśb.  — 
Pięćdziesiąt  dwuletni  kawaler ,  nieiakis Gran— 
dissart w Paryżu ,  źęda, ażeby wszyscy żonac i  
fnę iczyzni ,  maięcy przeszło 40 lat ,  składali 
pogłówne na wsparcie podrzucanych  dzieci.

G en era ł  H r .  Gu i l leminot ,  Pa r  Fraticyi,  
P o s e ł  przy Porcie O t t om ański ey , spodziewa­
n y  tu iest w tym tygodniu.

Goniec Francuski twierdz i ,  iż z p e w ne go  
źródła odebra ł  wiadomość ,  że rząd  angielski

wymógł  nareszc ie  n a  rzędzie hiszpańskim u .  
znanie  n iepodleg łośc i  iey dawnych osad.

P o  długich rozprawach  postanowiła na 
reszcie akademia m e d y c y n y ,  mianować  
z pośród s ieb ie  kommissyę  nieustaięcę do do­
chodzenia  m agn e ty zm u zwierzęcego .  Z  60 
głostiięcych było 35 za mianowa niem kom- 
raissyi.

Konstytucyonista umieści ł  list prywatny 
z Z a n t e  dnia 8- Stycznia,  potwierdzaięcy ze 
wszysiki-em korzyści ,  które Grecy nad Ibra-  
himern Baszę odnieśl i .  18,000 Arabów,  wy­
rażono  na końcu  tego l istu,  rozrzuconych  po 
r ó w n i n i e ,  na  którey stanowisk woyskowych 
obsadzenie  ledwieby 60,000 ludzi wystarczy­
ło , n iezdoła  pew nie  uiarzmić Grecyi .  Z b a ­
w ienne  ś rodki ,  użyte od rzędu  celem urzą­
dz e n ia  woyska ,  i zapa ł ,  z iakim się biię na 
m o rz u  i  l ąd z i e ,  są naypewnieyszą  ustalenia 
n iepodległośc i  rękoymię.  — Szańce Turków 
przed  Messo longę  częste deszcze u lewne  d o ­
szczętnie  zniszczyły.

Król  I rokezów znayduie  się od dni  kilku 
w Bordeaux.  M on arch a  ten przyięł  chrze-  
ściaństwo i uda ł  s ię  z pe wnym francuzkim 
Missyonarze tn  przez  Nowy-Yprk  do Francyi .  
Po ch le b ia  sobie Paryż,  iż wkrótce uyrzy tego 
Indyl sk iego  Xiąźęcia w tnurach swoich.  Za- 
p ew ni a i ą ,  iż on  w swoiey garderobie  chowa 
czerwoną  kamize lkę,  która należała do zupeł .  
nego  u b i o r u ,  darowanego niegdyś przez L u ­
dwika X I V .  ówczasowemu  Królowi I rokezów.  
Mo narcha  ten,  ktorego n ieznamy dotąd imie­
n ia ,  a któremu ięzyk nasz z upe łn ie  iest obcy,  
znayduie  wszystko w E u ro p ie  bardzo p ię ­
k ne m .  P o m im o  podziwiania wszystkich n o ­
wych przedmiotów,  bardzo iednak tęschni dp 
swego tronu.  Zabawi  on  tylko krótki ezas w 
P a r y ż u ,  a potem wsiądzie na okręt w H a v r e  
i  popłynie  do Zjednoczony ch  Stanów półno-  
cney Ameryki .

Z n aydu ie  się w biurach ministerstwa spraw 
wew n ę t r zn y ch ,  księga zupe łn ie  przec iwna  
pudełku  P a n d o r y ,  inaięca tytuł :  Piękne czyny, 
rysy odwagi i cnoty. T a m ,  podług  dat i n u m e ­
r ó w ,  zapisane są z  naywiększą s tarannością 
raporta prefektów o u tonion ych ,  ocalonych 
przez  odw agę  obywate l i ;  o domach palących 
s i ę ,  a zachowanych  od zupełnego zniszczenia  
przez czyn n ość -i gorliw ość pom piarzy; o Ina
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dz i ach ,  którzy p rz y p a d k ie m  wpad l i  w s tu dn ie  
lub p r zepaśc i ,  i w yd oby c i  zostal i  p r z e z  p o ­
świecenie się.  T a  szczęśl iwa księga daleko  
rządziey p r ze g lą da na ,  aniżel i  akta są dów  pr zy ­
s i ęg łych,  p oda ła  myśl  P .  L a r r i n e i  synow i ,  
da w ne m u pod -s ze l ow i  w m in i s t e r s tw ie ,  ze ­
b r an ia ,  pod  ty tu łe m  Roczników odw agi i cnoty, 
tych wszystkich rysó w b ę d ą c y c h  zaszcz y te m 
ludzkości .  N i g d y  n ie  z r o b i o n o  n i e w i n n i e y -  
szego i s z a n o w n ie y s z e g o  użytku z a r c h iw ów  
min i s t e rya lnych .  W y d a w c a  za rzuca  d z i e n n i ­
kom n ie d o k ła d n o ś ć  w d o n o s z e n i u  tak p i ęk nyc h  
cz yn ó w .  P y ta my  go s ię ,  czyia  w tern wi na ? 
G d yb y  M i n i s t e r  po zw o l i ł  n am ,  iak P a n u  L a r -  
r in e i ,  p rzeg lądać  p i sma zawar te  w tey sz an o-  
wney  k s ię d z e ,  nasze  ka r ty,  zamiact  co są r o ­
czn ikami  z b r o d n i ,  zas ług iwa łyby  na i n n e  n a ­
zwisko.  Z r e s z t ą ,  P.  JLarrinfei s u m i e n n i e  u i­
ścił  s ię  z o b o w ią z k u  s w o i e g o ; n a w e t  tak d a l e ­
c e ,  i i  w ie r n i e  spisał  rneda le  i n ag r o d y  u d z i e ­
l o n e  b o h a t y ro m  tych l i c znych  cz y n ów ,  Z d a -  
ie n a m  się tylko,  ż e t e n  wyra z  g ra tyf ikac ja  n a ­
zbyt  częs to powta rza ;  dosyć  on  źle b rzmi  obok  
w yr a zu  cno ta .

Z  d n i e m  i .  Stycznia n o w a  K o m p a n i a  n a  ak- 
cye na  lat 15 za w ią z a n a ,  p o tw ie rd z o n a  p rze z  
R z ą d ,  r o zp o c zę ł a  cz y sz cze n i e  n i e k tó r y ch  o b ­
w o d ó w  Parvza .  S p o d z i e w a ią  s i ę ,  źe t en  s p o ­
só b  p r zy c zy n i  się do  ocz ys z cz e n ia  stol icy i za ­
t r u dn i  w ie lką  l i czbę ludz i .

A k a d e m i a  na uk  od eb r a ła  z l e c e n i e  o d  M i ­
nis t ra  sp ra w ie d l iw oś c i ,  aby pom yś l a ła  o s p o ­
sob ie  r ob ie n i a  takiego p a p i e r u ,  z  k tó regoby  
p isma  ż a d n y m  c h e m i c z n y m  s p o s o b e m  n ie  
m o ż n a  zn i szczyć .  U w a ż a n o  bo w ie m ,  źe  od  
n ie i ak iego  czasu p r ze d a i ą  wie le  d a w n e g o  p a ­
p ie ru  s t e m p l o w a n e g o ,  z k tó rego p i sm o z r ę ­
czn ie  wyc i ąg n ię te  zos tało.

W  z e s z ł y m  mie s iącu  czyta ł  w  A k a d e tn i t  
P a n  A u d o u a r d  r o z p r a w ę  o źó ł tey  gorączce ,  
gdzie  rozb i e ra ią c  t en  p r z e d m i o t  h i s to ryczn ie ,  
wsze lk iemi  sp os ob am i  s tarał  s ię  u do w od n ić ,  
źe  ta ch or ob a  iest  skutkiem za raź l iwych  w y ­
z i e w ó w ,  które s ię  tworzą  na  okrę tach  n i e w o l ­
n i k ó w ,  tak iż z n i e s i e n i e  h a n d l u  n ie w o l n ik a ­
m i  i t ę  za razę  zni szczy.  R o z m a i t e  zdan ia ,  
It tóre do tąd o tey c h o r o b ie  u t r z y m y w a n o ,  są :  
1)  N a p r z ó d  pokazała s ię  żół ta  gorączka  w r o ­
ku  1695. n a  Ma r ty n i ce  p o d  nazwisk iem „S ia -  
r aickiey c h o r o b y ”  i m n i e m a n o ,  źe  z t ego  kra-

iu t am  ią  p r zy n ie s i o n o  ; 2 )  P ó ź n i e y  Wnoszo­
n o ,  ż e  ta ch o r ob a  sz e rz y  s ię  iak ospa p r ze z  
wł asny  i a d ;  3) O k o ł o  środka p rze sz ł eg o  wie ­
ku dosta ł a nazwisko źó ł tey f eb ry ,  c z a r n y c h  
w o m i o t ó w  i t. d.  i uw aż ano  ią wtenczas za 
skutek up a ł ów  w kraiach A m e r y k i  p o d  z w r o ­
tn ik a m i ;  4) późn iey  p rz yp i s yw a n o  ią za raz ie  
pows ta iącey  z gorąca  w por tach  morsk ich  i 
w oko l i cach  b ag n i s ty ch ;  5) w roku  1820 t w ie r ­
d z o n o ,  źe ta ch o r o b a  z n a n a  by ła  w A m e r y c e  
i e szcze  p r ze d  iey o d k r y c i e m ;  6) M ó w i o n o  
t a k ż e ,  źe  ł iu r o p e y c z y k ó w  życie  w A m e r y c e  
ią sp r ow adz i ł o  ; 7)  N a r e s z c i e ,  źe  w G u i n e i  
iest ch o r o b ą  zwyczayną .

N a  począ tku  t. roku  sposób  u c z e n i a  g e o m e -  
t ryi  i m e c h a n i k i ,  p o d łu g  m e t o d y  B a r o n a  D u ­
p i n ,  za s t óso w an ey  d o  po t r ze b  klassy r z e m ie -  
ś l n i r z e y ,  z a p r o w a d z o n y  by ł  w 21 mias tach  
na d m o rs k i c h  i 8 in n y c h .  W  c iągu  S tycznia  
w p r o w a d z o n o  go do  8 in n y c h  n a dm or sk i ch  
i 7 in n y c h  miast .  6350 r ze m ie ś ln ik ó w  r ó ż n e ­
go g a t un ku  uczą  s ię  p o d łu g  tey m e to dy ,  k tóra  
do  Kwietnia  w go f r ancuzk ićh  mias tach  u ż y ­
w an ą  b ę d z i e ;  tak iż F r a n c y a ,  która w  tym  
w zg l ęd z i e  w tyle zos tał a by ła  za Szkoc yą  i 
A n g l i ą ,  n i e d ł u g o  te kraie  m o ż e  w yp rze d z i .

D n i a  4, L i s t o p a d a  r. z. wy s ta wio no  tu z p o ­
w o d u  i m i e n i n  Kró lew sk ic h  na t ea t rze  B ou l e ­
v a r d  sz tukę pod  t y tu ł e m :  „ d w a  fes tyny za
i e d e n ” , w  którey  m ię dz y  inn e i n i  p e w n a  o s o ­
ba  wy s tę pu i e  n a  s c e n ę  i zac ie ra jąc  r ęc e  m ó w i  
do  o b e c n y c h :  „ W i n s z u y c i e  mi  p r zy iac ie l e ,  
o t r z y m a ł e m  p e n s y ą . ”  Co  us łyszawszy i e d e n  
z widzów (n az w is k i em  G o m m i e r ,  n i e g d y ś  
P o r u c z n i k  w 33cim pu łku  l i n i o w y m ,  a t e ra s  
ś lusa rz ) ,  zaw oła ł :  „ A  to ci s ię  l ep iey  p o w i o ­
d ło  n iż  m n i e ;  ia iuż 2 lata c h o d z ę  z a  t e m ,  
a  n ie  m o g ę  n ic  wyko łatać . ”  Ł a t w o  s o b ie  
wystawić  śmi ech  i h a ł a s ,  który na  te  s ło w a  
powsta ł .  W c z o r a y  m us i a ł  s ię  s tawić w po l i ­
cy i, ale go u z n a n o  za n i e w i n n e g o .

G d y  M is sy o n a r z e  na  począ tku  t ego  m ie s ią ­
ca N im e s  op u sz cz a l i ,  o d p r o w a d z a ła  i ch na  
m il ę  d rogi  od miasta m n o g a  rzesza  l u d u ,  w y- 
kr zyku iąc :  „ N i e c h  źyią  A p o s t o ł o w i e ! ”

W y s z ło  tu właśn ie  t łu m a c z e n ie  G e te g o  d z i e ł  
d r a m a ty c z n y c h  p r z e z  A l b e r t a  -Stapfer w ąch  
t om ac h .

P e w i e n  z ł ocz yńc a  skaza ny  na  śm ie rć  za 6 
z a bó y s t w ,  a k tóry z a p e w n e  w tych d n i a ch
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ż y c i e  u t r a c i ,  d y k t u i e  t e r a z  d o z o r c y  w i ę z i e n i a  
„ s w o i e  P a m i ę t n i k i . ”

S k ł a d k i  n a  d z i e c i  G e n e r a ł a  F o y  w y n o s z ą .  
0 , 6 3 2  F r a n k ó w  37 C e n t i m ó w  ( 3 4 4 , 2 0 0  | T a l . )  

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  d n i a  6.  L u t e g o .

O d  o d r o d z e n i a  s i ę  M o n a r c h i i  n a ś z e y  s t r o n ­
n i c t w o  z a g ó r n i k ó w  c z y n i ł a  w s z e l k i e  z a b i e ­
g i ,  a b y  p r z y w r ó c i ć  I n k w i z y c y ą ,  i w  t y c h  i e -  
s z c z e  d n i a c h  p o n o w i ł o  s w e  k r o k i  d ą ż ą c e  d o  
o s i ą g n i e n i a  t e g o  z a m i a r u .  P a n o w i e  R a d y  
S t a n u  p o t r a f i l i  z a g ó r n i c y  w n i e ś ć  o ś w i a d c z e ­
n i e ,  i ż  g w a ł t o w n i e  p o t r z e b a ,  s t a w i ć  s i l n ą  z a ­
p o r ę  n i e u s t a n n y m  p r z e d s i ę w z i ę c i o m  b u n t o ­
w n i k ó w ,  l e c z  i e  t y l k o  z a  p o m o c ą  w s k r z e s z e ­
n i a  I n k w i z y c y i  b ę d z i e  m o ż n a  c e l u  t e g o  d o ­
p i ą ć .  R a d a  S t a n u  z d a ł a  K r ó l o w i  s p r a w ę  
p r z e z  w y z n a c z o n ą  z  g r o n a  s w o i e g o  d e p u t a -  
e y ą .  K r o i  o d e b r a w s z y  r a p o r t  o d p o w i e d z i a ł  
k r ó t k o ,  i ż  g o  r o z w a ż y .  T y m c z a s e m  G e n e ­
r a l n y  I n t e n d e n t  p o l i c y i ,  P a u  R e c a c h o ,  i 1 a n  
G r i j a l d a ,  k t ó r z y  d z i e r z ą  z a u f a n i e  K r ó l a ,  i n a ­
l e ż ą  d o  s t r o n n i c t w a  p r z e c i w n e g o  z a g ó r n i c z e -  
m u ,  w y c z e r p a l i  w s z y s t k o ,  c o  t y l k o  d a ł o  s i ę  
p o w i e d z i e ć  n a  z b i c i e  r a p o r t u  , a  P a n  R e c a c h o ,  
w s k u t e k  s w o i c h  d z i e l n y c h  p r z e ł o ż e ń ,  o t r z y ­
m a ł  o d  K r ó l a  r o z k a z ,  a ż e b y  t a k ż e  w  t e y  m  ti­
l e r y !  z d a ł  r a p o r t .  G e n e r a l n y  I n t e n d e n t  p o l i ­
c y !  k o r z y s t a i ą c  z  t e y  s p o s o b n o ś c i ,  w y s t a w i ł  
w  s w o i m  r a p o r c i e  K r ó l o w i ,  i ż  p r z y w r ó c e n i e  
I n k w i z y c y i  n i e  z g a d z a  s i ę  z  w ł a d z t w e m  K r ó -  
l e w s k i e r n ,  iż  r e l i g i a  a p o s t o l s k o - k a t o l i c k a  n i e  
p o t r z e b u i e  k u  s w e y  o b r o n i e  k a t ó w  i r u s z t o ­
w a ń ,  i ż e  c i ,  c o  p o d  p o z o r e m  s t a r a n i a  s i ę  o  
c z y s t o ś ć  w i a r y  n a l e g a i ą  o  p r z y w r ó c e n i e  I n ­
k w i z y c y i ,  w . r z e c z y  s a m e y  c h c ą  t y l k o  z n a l e ś c  
s p o s o b y , a ż e b y  p r z e s z ł o  m i l l i o n  H i s z p a n ó w  
m o g l i  w c i ą ż  p o d ł u g  w o l i  p r z e ś l a d o w a ć  i s w o -  
i e y  n i e n a w i ś c i  p o s w i ę c a c .  R a d a  S t a n u ,  o s t r z e ­
ż o n a  <o  k r o k a c h  p o t n i e n i o n y c l i  P a n ó w ,  p o ­
ś p i e s z n a  c o  p r ę d z e y  z  d r u g i m  d o  K r ó l a  r a ­
p o r t e m ,  w  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  ł a g o d n i e y  o d  
p i e r w s z e g o  u ł o ż o n y m .  T y m c z a s e m  K r ó l ,  
f a k  z a p t w n i a i ą ,  m i a ł  p r z y s ł a n e y  z  r a p o r t e m  
D e p u t a c y i  o d p o w i e d z i e ć :  „ G d y b y m  b y ł  w i ­
d z i a ł  p o t r z e b ę  p r z y w r ó c e n i a  I n k w i z y c y i ,  i u ż -  
b y  d a w n o  b y ł a  p r z y w r ó c o n a . ”

N a  w y s p a c h  B a l e a r s k i c h  p o k a z a ć  s i ę  m i a ł y  
b u n t o w n i c z e  p o r u s z e n i a .  _

O d e b r a n o  t u  t ę  n i e p o m y ś l n ą  w i a d o m o ś ć ,  i ż

r z ą d  A l g i e r s k i  z e r w a ł  z a w a r t e  r .  1824* z  H i s z ­
p a n i ą  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  k t ó r e g o  t e r m i n  i u ż  
p r z e s z ł o  r o k  u p ł y n ą ł .  R o z b ó y n i c y  z a b r a l i  i u ż  
o k r ę t  h i s z p a ń s k i  z e  z b o ż e m .  .

N a  i e d n e m  z  o s t a t n i c h  p o s i e d z e ń  R a d y  S t a ­
n u ,  m i a ł  n a y s t a r s z y  R a d z c a ,  K a r d y n a ł  I n -  
g u e n z o ,  d ł u g ą  m o w ę ,  w y s l a w u i ą c  r z ą d o w i  
n i e r o z s ą d n e  p o s t ę p o w a n i e ,  ź e  s i ę  t r u d n i  w y ­
p r a w ą  w o i e n n ą  d o  d a l e k i c h  k r a i o w ,  n i e  p o m y ­
ś l a w s z y  o  p o r z ą d k u  i s p o k o y n o ś c i  k r a i u  m a ­
c i e r z y s t e g o .  X i ą ź ę  I n f a n t a d o ,  P P .  E r r o , 
P i o  E l i z a l d e  i w i e l u  i n n y c h  c z ł o n k ó w  o ś w i a d ­
c z y ł o  s i ę  p r z e c i w k o  F i l i p i c e  K a r d y n a ł a .

S ł y c h a ć ,  ż e  R a d a  S t a n u  p o l e c i ł a  R a d z i e  
I n d y i s k i e y  u ł o ż y ć  m a n i f e s t  d o  A m e r y k a n ó w ,  
M i a ł  t a k ż e  r z ą d  d o w ó d z t w o  w y p r a w y  a i n e r y -  
k a ń s k i e y  o f i a r o w a ć  G e n e r a ł o w i  M o r i l l o ,  k t ó ­
r e g o  t e n  n i e  p r z y i ą ł ,  o ś w i a d c z a i ą c ,  i e  s i ę  w ł a -  
ś n i e  t r u d n i  w y d a n i e m  p i s e m k a ,  w  k t ó r e m  w y ­
k a ż e  p o w o d y  t e g o  n i e p r z y i ę c i a .

N u n c y u s z  P a p i e z f c i  p o d a ł  X i ę c i u  I n f a n t a d o  
n o t ę  d o m a g a i ą c  s i ę ,  a b y  w t y m  r o k u ,  i a k o  r o ­
k u  p o w s z e c h n e g o  j u b i l e u s z u ,  p u b l i c z n e  z a b a ­
w y  n a  s z e ś ć  m i e s i ę c y  z a w i e s z o n e  b y ł y .  X i ą -  
i ę  k a z a ł  t o  ż ą d a n i e  p r z e ł o ż y ć  R a d z i e  K a s t y -  
l i y s k i e y ,  d o c l a i ą c  z a r a z ,  i e  G e n e r a l n i  P r o k u -  
r a t o r o w i e  p r z y  w y r o k o w a n i u  w z g l ą d  r r i i e ć m a -  
i ą  n a  z w y c z a y ,  i a k i  o d  l a t  5 0  z a c h o w y w a n o  
w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h ;  t e n  z a ś  ż ą d a n i u  N u n -  
c y u s z ą  w c a l e  n i e  m a  b y ć  o d p o w i a d a j ą c y m .

G e n e r a ł  A n t o n i o  Z e a  i 2 0 0  O f i c e r ó w  d a -  
w n e y  g w a r d y i  p i e s z e y  u z n a n i  z o s t a l i  z a  o c z y r  
s z c z o t i y c h .  M i ę d z y  o s t a t n i m i  i es t  t a k ż e  D o t r  
D i e g o  M e d r a n o ,  n i e g d y ś  D e p u t o w a n y  p r o -  
w i n c y i  L a M a r c h a  w z g r o m a d z e n i u  K o r t e z ó w .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  14.  L u t e g o .

J a k  w i a d o m o ,  o ś w i a d c z y ł  P a n  C a n n i n g  
w  P a r l a m e n c i e  n a  d n i u  2. t. m . ,  i e  t r a k t a t  
z  B r a z y l i ą  n i e  z o s t a ł  r a t y f i k o w a n y  p r z e z  r z ą d  
a n g i e l s k i  i i e  n i e  n a s t ą p i  r a t y f i k a c y a  b e z  z n a ­
c z n y c h  o d m i a n .  P o d  d n i e m  2 2 . S t y c z n i a  w y ­
s z ł o  d o  P o s ł o w  A n g i e l s k i c h  p r z y  d w o r a c h  z a ­
g r a n i c z n y c h  p i s m o  t e g o ż  M i n i s t r a  z  o ś w i a d ­
c z e n i e m ,  i e  t e  u k ł a d y  ( i e d e n  t y c z ą c y  s i ę  s t o ­
s u n k ó w  h a n d l o w y c h ,  d r u g i  z n i e s i e n i a  h a n d l u  
n i e w o l n i k a m i ) ,  k i ó r e  S i r  C h a r l e s  S t u a r t  z a ­
w a r ł  z  r z ą d e m  b r a z y l i y s k i m , n i e  b ę d ą  p r z e z  
r z ą d  a n g i e l s k i  z a t w i e r d z o n e ,  i  ź e  z a w c z e ś u i e  
w  g a z e c i e  b r ą z y ł i y s k i e y  u m i e s z c z o n e  z o s t a ł y ;



co też P o s ło w ie  w sp or nn i en i  p u b l i c zn ie  m a ią  
ogłosić.

W  piątek i w s o bo tę  na p o s i e d z e n ia c h  I z b y  
Niższey roz t rzą san o  rze cz  tyczącą s ię  p rzywi-  
leiu ba nko we go  i o b ie g u  p i e n ię d z y  a szcze -  
gólniey m n ie y s z y c h  n o t  (do 5 F u n t ó w  szter l . ) .  
Kanc lerz I z b y  ska rbowey  m ia ł  na  p ie rwszey  
sessyi m o w ę  tak g r u n t o w n i e  i ro z są d n ie  u ł o ­
ż o n ą ,  iż ią u w az a ią  za s t a no w iąc ą  epo k ę  w 
dzieiach  k r edy tu  państwa.  N a s t ę p u ją c e g o  
p o s i e d z e n i a ,  które t rwa ło  do d rug iey  po  p ó ł ­
n o c y ,  ce lowal i  m ow am i  M in i s t r ow ie  P e e l  i 
C a n n i n g ,  s tawiaiąc  z d r o w e  zasady  p o d  tyra 
w zg lę de m  i zachęca iąc  d o  p o k o n a n i a  podaią-  
cych się t rudności .

W  g ie łdz ie  kup ieckiey  ro ze sz ł a  s ię  po g ło ­
ska ,  i e  r z ą d  p r zez  n o w ą  pożyc zkę  w y p r o w a ­
dzi  z kursu pap ie ry  ska rbowe i z a m i e n i  ie na  
d łu g  skonso l i do wan y .

O k rę t  f ranc.  „ O l i v e ” , który p r o w a d z i ł  350 
n ie w ol n i k ów  z n a d b r z e ż a  afryk.  do  P u e r to -  
R i c o ,  w d r o d z e  117 p r ze z  c h o r o b y  ut rac i ł .

D o c h o d y  n a  rok  1826. o b r a c h o w a n e  6ą na  
57 mil i .  873^366 F u n t ó w  Sz te r l . ,  wyda tki  n a  
51 mil i .  620,027 F u n t ó w  S z t e r l ,  ( n a d w y ż k a  
5 mil i .  653,889  I?unt .  Szter l . )

Mia s to  L i v e r p o o l  o f iarowało P a n u  H u s -  
k i sson p r z e p y s z n y  serwis  s r eb r ny .

L i s t  z R i o - J a n e i r o  d.  10. L i s to p a d a  d o n o s i :  
„ Ż y i e m y  tu  w wielk iem p om ię sz an iu .  W o y -  
n a  n ie p o l i ty c z n a ,  za pa l ona  z  B a n d a  or iental ,  
w zn ie ca  m n o g i e  obawy .  Skutki  potyczki  p od  
Sa rand i ,  dn ia  12. P aź dz ie rn i ka ,  s ą z a s m u c a i ą -  
c e ;  ut rac i l iśmy  p rzesz ło  2000 lu d z i  w zab i ­
tych,  r a n n y c h  i p o y m a n y c h .  G e n e r a ł  Ł e c o r ,  
d o w od zą cy  w M o n t e v i d e o ,  n i e m a  p o d  swe tni  
ro zka zam i  iak nay w ię ce y  2600 ludzi .  C h w y j  
taią się wszelkich ś r od kó w ,  aby  powiększyć  
s i ł ę mo rs ką  i l ądową .  W y b i e r a i ą  m a y t k ó w ;  
c u d z o z i e m c o m ,  miano wic i e  n i e m c o m ,  którzy 
p rzyby l i  do  Brazyl i i  na  osa dn ików,  każą wstę­
pować  w szereg i  woyska.  Dzi ś  w'siada n a  
okręty 1600 l u d z i ,  iazdy i p i e c h o t y , i po p ły ­
n ie  do p r o w in cy i  R i o - G r a n d ę ,  g ran i cz ąc ey  
z Banda  o r iental .  D n i a  16. o d b y ł  Cesa rz  i ch  
pop i s  i miał  do riich nas tępu iącą  m o w ę :  „ T o ­
warzysze  b roni !  Jakiżto  n a m  się  nas t r ęcza  
za w ó d  sławy ! . . .  Któryż B ra z y l i a n i n  n ie  pa­
ł a  żądzą  b ro n ie n ia  swoiego h o n o r u ,  bytu M o ­
na r c h i i  "i  całości  tego  o g r o m n e g o  pańs twa ,

k tóre  iuź  t e raz  o b ud zą  za zdr ość  z n a i o m e g o  
świata!  W i ek u i s ty  B oż e!  mogl ib yżc ież  z e ­
zwol ić  na t o ,  ażeby  rok o sz a n i e  t ryu mfo wal i  
n a d  pańs twem  waszego  świę tego  k r zyż a?  N i e ,  
n i e ie s te śc ie  wy n ie sp r a w i e d l i w y m i ;  wsparc i  
p o t ęg ą  B o s k ą ,  n i e b ę d z ie c ie  s ię  wca le  n a m y ­
ś lać ,  aby  zn i szczyć  n iep rzy iac io ł .  N ie ie s t e ś -  
my to  ci sami  Brązy l i a n ie ,  którzy og łos i l i  swą  
n ie p o d l e g ł o ś ć ?  Nie ies t e śc ie  wyto ci sam i  żo ł ­
n i e r z e ,  którzy zbi l i  P o r t ug a lc zy kó w ,  i w y p ę ­
dzi l i  z k raiu j 4,009 ludz i  na y l ep sz eg o  i ch  
w o ysk a?  N i e i n a c z e y ,  ie s te śmy ci s a m i ,  a 
n ie p rz y ia c ie l e  nas i  z n a y d ą  w nas  p e w n i e  ie-  
s/.cze więcey m ę s t w a , w ięcey  odw agi !  P rz y-  
s i ę g n iy my ź  tedy  , bracia o ręża !  iż do  śmie rc i  
b r on ić  b ę d z ie m y  im i e n ia  Brazy l iysk iego  i  
s tarać się o z a c h o w a n ie  naszyc h  dz iewię tna s t u  
cesa rskich  gwiazd w n ie sk aż o ny m  zwią zku!  —  
P r o w i n c y a  R i o - G r a n d e  de  San  P e d r o  po t r ze -  
b u i e  p o m o c y ,  k tóraby  pok rze p i ł a  męs two  i e y  
m ie sz k ań có w  i p r z y p o m n i a ł a  irn, iż w M o n a r -  
sze sw o im  pos i ad a i ą  cz uwaiącego  ku i ch o b r o ­
n i e  oyca .  Je s t źe  dla  ż o ł n ie r z y  większa s ł awa 
n a d  po św ię ce n ie  życia za o y c z y z n ę ? . . .  N i e -  
b łogo s ł awi ź  p o to m n o ś ć  mściciel i  h o n o r u  n a ­
r o d o w e g o ? . , .  P o m ś c i y m y ż  się  t e d y , brac ia  
o r ę ż a ,  o b r a ż o n e g o  n as ze go  h o n o r u ,  a świat  
cały p rzyklask iwać  b ęd z ie  w oysku  Br3 zy ł i y ,  
sk i e m u ! ”  —  St oso w nie  d o  ley p r z e m o w y ,  
k tó rą  ż o ł n i e r ze  okrzykami  p rzy ię l i ,  puści  sie 
o w a  mała  wyp raw a  do Santa C a ta r i n a ,  w pro" 
wincy i  R i o - G r a n d e ,  i p o łą cz y  się z iey mi i i -  
cyami ,_ w ce lu  dan i a  o d p o r u  z a m a c h o m  p o w ­
stańców,  aby  s ię  w n i e y  usa do wić .”

D o n o s z ą  z R i o - J a n e i r o  p o d  d n i e m  17. Gru-- 
d n i a :  „ D n i a  10. wyszło  fo rm a ln e  w y p o w i e ­
d z e n i e  w o y n y  r z ą d u  Br az y l iysk iegn  p o łą cz o ­
n y m  p r o w i n c y o m  P la t a .  Ki lka okrę tów p o d  
b a n d e r ą  n ie p o d le g ł y c h  po kaz a ł o  s ię  n a  n a ­
szych b r ze g ac h  i zabrało.  ki lka okr ę tów tutey* 
szych .”

Gaze ty  N o w e g o - Y o r k u  do  dn ia  25. z , m.  
d o n o s z ą  o po w s ta ńcz ych  po ru sz e n ia c h  p r o w i n ­
cyi  Brazyi iyskiey R i o - G r a n d e .

Gazeta T im es  p rzy  więzuie  wc iąż  n ay  większą 
po l i t yc zn ą  ważność  d o  pose ls twa X ią ż ęc ia  
W e l l i n g to n a .  M in i s t r ow i e  tak byli  t roskl iwi  
o i ego  z d r o w i e ,  iż skłon i l i  i ego d a w n e g o  l e ­
kar skiego  przy iac ie l a  D r a  H u m e  do towarzy­
s z e n ia  m u ,  i  w y n a g r a d z a ją c  m u  u t r ac o n ą
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przez to  praktykę wyznaczyl i  mu  2000 F u n t .  
Sterl.  gotówkę, a prócz tego 200 F. S. doż ywo­
tni ey pensyi  dla iego córki. ( X .  VVellington 
ma  teraz 57 lat . )  . .

Przykre położenie hand lowe  dosięgło 1 l r -  
J a n d y ą , i w Du bl in ie  kilka rękodzie ł  prząd-  
karskich i bawełn ianych  przestało płacić,  

D n . i a  1 7. L u t e g o . ^
Je s t  teraz rzeczą  n i ezaw odn ą ,  i i  R ząd  nie-  

p rzekonywa się o tem , iżby przez wydanie 
bi le tów skarbowych (iak dawniey głoszono) ,  
sprawić miał  ulgę ściskowi p ien ię żnem u,  co- 
by  te i ,  iak l im e s  m n ie m a ,  nic więcey nie by­
ło  , iak przyrzucenie  węgli  do palącego się 
p ło m ie n ie m  ognia.  O b ra n o  natomiast  drogę,  
ażeby  bank naprawi ł  rzeczy wykup owan iem 
( i u i  rozpoczętem)  znayduiących  się iuż w o- 
b iegu  bi letów skarbowych.  Mia ło  to tak po­
myślny  skutek,  i i  p o m ie n io ne  bi le ty,  które 
i u i  znaczne  ucierpiały d i s con to ,  znowu  się  
do  pari podnios ły,  _

W  środę  wyprawił  P a n  Ca n n in g  P a n a  Ha- 
v i l and  z  depeszami  d o  Pana  Fred .  L a m b d o  
Madrytu.

W  Norwich  wciąż panuią  rozruchy.  
U t r zy man ie  i żołd 2f,ooo maytków i 9000 

żołnie rzy  morskich wynosi  w tym roku ,  po­
d ług obrachowania  W y d z ia łu  ma ry nark i ,  I 
mil.  638,00.0- Fun t .  Sterl . ;  wszystkie in n e  wy­
da tk i ,  włącznie płac ońcersk ich ,  3,738,004 
F u n t .  St. 6 S. 10 p .

W  Maccłest ieid ma być  bez chleba  20,000
robotników.  / . ■

Z  Alexaudry i  nadeszły -wiadomości do d.  
ag. Grudnia .  Basza J m ć  dał odprawę pier ­
wszemu s w oi em u  Ministrowi,  który posiadał  
wielkie zaufanie D y w a n u  Kons tan tyno po l i ­
tańskiego.

W  Por te - au -P r ince  zakłada rząd bank n a ­
rodowy. .

Zmar ły  H rabi a  Crawford t L in dsay  posta­
no wi ł  t es tam en tem,  ażeby wszystkich i t g o  
n iewoln ików w Ant igua do roku 1833- uczo­
no  pisać, czytać,  religii i pożytecznych  rze­
mi os ł ,  a potem udarowano wszystkich wolno­
ścią; i rozdano między n ich  xoo,ooo F.  Sterl,  
z  iego rriaiątku.

Wie lki  dom  B. A .  Goldschmidt  8C Com p.  
przes tał  płacie.

W  ł o c h y.
Z  R z y m u  dnia 4. Lute go .

Stolarczyk,  który nosił  laskę ze sztyletem 
skazany został na 6 lat do galer.^ W  tych 
dniach op rowadzono go po mieście iadącego 
na ośle z zawieszonym r,a szyi sztyletem i la­
ską.

Z i m n o  tu trwa ciągle.  W  nocy  i zrana 
ostre p rz ym rozk i ,  i ledwo w połudn ie  parę 
c iep łych  godzin mamy.  Koło  Genui  miały 
wy marznąć  wszystkie drzewa cy t rynowe;  w 
L e w a n te  obawiaią s ię  o ol iwne laski zasadzo­
n e  nad  morzem.

Oyciec  J o z e f  Fontana  w klaszotrze Santa 
Croce in Gerusa leme ,  wydawca niegdyś 
Dzienn ika  kościelnego (Giorna le  ecclesiasti- 
co)  umar ł  na dn iu  21. z. rn. w późnym wieku.

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s k i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia 25. Stycznia.

Wszystkie wieści z  Pe lo p o n n e z u  wystawia- 
ią znow u  położenie sprawy greckięy w dale­
ko pomyśln ieyszem świetle, aniźel iby się po­
d ług dawnieyszych doniesień spodziewać by­
ło należało,  Misso longa  wciąż się trzyma, 
a E g i p c y a n i e ,  iak widać,  nic  s tanowczego 
w ostatnich dwóch miesiącach niedokonali .  
Są zapewne tego przyczyną  niezgody między  
tureckimi i egipskimi Baszami ,  o raz  tęgie 
mrozy .

Rozmaite W iadomości,

*W Państwie  Luizyanriy zalała rzeka Missi-  
sippi n i ezm ie rn ą  przestrzeń z iemi 392 N ie ­
mieckich mil kwadratowych.  Przes t rzeń  122 
mil kwadratowych zalała rzeka czerwona,  tak, 
iż ogó łem zaymuie  woda 5 f4 kwadrato­
wych.  T y mc zasem  nie t rzeba sobie tego wy­
s tawiać,  iakoby cała płaszczyzna była iedny m 
ieziorein; l iczne kanały i ieziora takową prze­
czy na ią ,  tak dalece ,  iż kray ten podobny do 
szachownicy;  istotnie zalany kray obeymute  
przest rzeń  blisko 188 mil kwadratowych.

W  Kanadzie  koło Kliotonu odkryto ź ró­
d ło  w skale , które tylko w lecie zawarza.

{Dodatek.")
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Nru 17.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
(Z  d n ia  1. Marca 1826.')

Rozm aite  W iadomości.

J a m es  T a y l o r ,  który p ie rws zy  p o w z ią łm y ś l  
zastosować m a c h i n ę  parową,  d o  żeglugi ,  u t na r ł  
dnia i8- G r u d n i a  r. z. w C u m n o c h  w wiek u  67 
życia sw oiego .  W  r. 1788- p ie rw sz e  do św ia d ­
czenie  w yko na ł  ze  s ta tk iem p a r o w y m  n a  i e -  
z io rze  D a l s wi n to n .

P o d ł u g  t e g o ro c zu e g o  me k le m bu rsk o -s z we -  
ry ńsk iego  r z ą d o w e g o  k a l e n d a r z a ,  wyn os i ł a  
ludność w tern W i e l k i e m  X ię s tw ie  w ro k u  
1825, 417,674 d u sz ;  a p r ze to  4,866 więcey  an i ­
żeli  1324 roku.  U r o d z i ł o  s ię  w os ta tn im roku  
16,035,  u m a r ł o  7899;  p o ż e n i ł o  s ię  3,440 par ,  
o b ie rz rn o w a n o  8,742 s y n ó w  i córek.  Z  203 
osób,  które u t r ac i ły  życ ie  p r ze z  n ieszczęś l iwe  
p r z y p a d k i ,  96 u t o n ę ł o ,  12 osób  by ło  p rze z  
ko n ie  zabi tych lu b  r o z i e c h a n y c h , 30 nag le
p o m a r ł o ,  4 zasypa ła  z i em i a  w do ła ch  ma rg l o -  
wych  i g l i n i a n y c h ,  2 by ło  z g n i e c io n y c h ,  12 
za b i ty c h ,  21 s p a l o n y c h ,  2 z m a r z ł y c h , 3 od  
p io r u n a  u g o d z o n y c h ,  I od  d rze wa  za b i t a ,  5 
u d u s z o n y c h ,  3 k tóre  k rew  z a l a ł a , 6 z pob ic ia  
się z m a r ł y c h ,  1 u to p i o n a ,  3 ro z i e ch a n o  i  1 
od wiat raku zabi ta .  Z  32 s a m ob óy s t w ,  9 s ię  
zas t r ze l i ło ,  7 p o w ie s i ł o ,  16 u top i ło .  46 osób 
zmar ło w p o d e s z ły m  wieku  p o m i ę d z y  90 a 100 
lat ,  5 zaś po stu latach.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Po dp i san y  U r z ą d  Serwisowy i In kw a te ru n-  

kow y,  ost rzegaiąc o nastąpić ma iących  zmia­
nach  kwater  żołnier sk ich od  dn ia  1. Kwietnia 
r. b. wzywa właściciel i  d o m ó w ,  którzy życzą  
sobie pozos tawić  kw ate ru nek  w dawnieysz ych

tym ce lem wyna ię tych  mieszkaniach  lu b  ta* 
kowy  w in nyc h  albo wreszcie w własnych do­
m a c h  pom ieśc ić ,  ażeby  n iźey  wyrażo ny  u r zą d  
nayda ley  do dn ia  10. Marc a  r.  b. o zam ia rze  
swy m zawiadomil i .  N a  późn ieysze  zgłaszan ia  
s ię  wzgląd mi an y  bydź n ie  m o ż e  z p o w o d u  
wynika jącego  z tąd n ie po rządku ,  i kaźden  sam 
sobie  w i n ę  p r zy p i s z e ,  gdy m u  d o  d o m u  kwa­
te runek  zapisany zos tanie.

P o z n a ń  dnia 25, S tycznia 1826.
N a d b u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur.  A n t o n i  M i e l ę c k i ,  dziedzic W a r ­

g o w a  w powiec ie  O bo rn ic k im  z Ur-  I z a b e l ­
l ą  z Ż e r o m s k i c h  wdową  Z a b ł o c k ą ,  kon* 
t r aktem prze dś l ub ny m na  dni u  2 8 - Stycznia  
r. b. s ądownie  z a wa r t y m,  wspólność maiątku 
i d o r obk u  pomię dzy  sobą  wyłączyli .

W y d a n o  przy wyc iśu ieniu  większey sądo- 
wśv pieczęci  i zwykłym podpi s i e .

P o z n a ń  dnia 3. L u t e g o  1326.
K ró l. P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B W I E s z  c^ze n T e !
Nieruchomośc i  do  pozos ta łości  W i n c e n t e g o  

F l e n s ,  mieszczanina należące,  w  B n i n ie  p o ­
ło ż o n e ,  mian ow ic ie :

a) , doin pod Nro .  138- p o ł o ż o n y ;
b)  pogorze l i sko  p o d  N ro .  140;
c)  po łow a  d o m u  l iczby 6 3 , z p rzyna leżyto-  

śc i ami ,  o g r o d e m ,  ł ą k ą ,  ch l e w e m  i s to­
d o łą ,  o raz

d) o g r o d e m  w a r z y w n y m ,  ro lą  kl iny zwaną,  
i dwie kwarty roli,

od S. W o j c i e c h a  r. b. cząs tkowo,  lub  wcałkowi-  
tości  n a  trzy po  sob ie  idące lata wydzierzawio-



fig, nie mnióy ruchomośc i  do tey pozostałości 
na leżące ,  składaiące się z sprzętów domowych 
i gospodarczych, mebli,  czterech k o n i , i edne-  
go  źrebięcia,  krów, owiec,  świni i młodocia­
ne go  bydła naywięcey daiącemu sprzedane bę­
dą. T erm in  tym końcem na

d z i e ń  9, M a r c a  r. b. 
o  godzinie 9. przed Referendaryuszem Sądu 
Ziemiańskiego S t r u e n s e e  in loco w Bninie 
wyznaczony został. Warunki  w Registraturze 
co do dzierżawy przeyrzane bydź mogą,

P o z n a ń  dnia 3. Stycznia a826.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

“  G~B W  1 E  Ś~Z C Z K N I E .
Na wniosek kuratora massy likwidacyiney 

Augus tyna  Zaborowskiego , uwiadomią się ni- 
n ieysze tn,  iż kto przedać się mianą wieś W y -  
80czka licytować ch ce ,  podług warunków licy­
tacy jnych ,  depu towanemu kaucyą 500 talarów 
W' gotowiznie lub w listach zastaw n y ch  tutey- 
szey prowincyi podług kursu złożyć winien.

Po z n a ń  dnia 13. Lu t f g o  iS'20.
Kró lewsko-  Pruski  Sąd Ziemiański .

' O B  W I E S Z C Z E N I E .  ~
Na  żądanie wierzycieli  z powodu długów,  

oberża tu na przedmieściu Sgo Woyciecha 
pod  N ro .  94.. po łożona  i do małżonków 
Scliwarca należąca,  na rok ieden od r.  Kwie­
tnia r. b. aż do tegoż czasu 1827. wynaiętą 
bydź  ma drogą publiczney licy tacy i naywięcey 
da iącemu.

W  tym cełu termin peremtoryczny na 
d z i e ń  7. M a r c a  r. b. 

o  godzinie lotey  zrana przed Depu tow anym  
Referendaryuszem Studnitz w Sali posiedzeń 
naszych wyznaczonym został ,  o którym chęc 
dzierżawienia maiących uwiadoiniamy.

War un k i  wydzierżawienia w terminie po­
wyższym ogłoszone  bydź maią.

F ó z n a ń  dnia 16. Lu teg o  1826.
K ró lew s k o -P ru s k i  Sąd  Ziemiański .

‘ Z A .P O Z E W  E b Y K I A L N Y ;
Na  wniosek wierzycieli nad sum m ą  szacun­

kową dóbr  Drzązgowa w Powiecie Szredzkim 
Departatnencie tuteyszytn położonych  cum at- 
tinentiis, a drogą konieczney subhastacyi sprze­
d a ny ch ,  która ogółem 59,544 Tal .  18 śrgr. 
wynos i ,  process likwidacyjny otworzony zo­

stał. Wyznaczyl iśmy przeto termin do poda­
nia i dostatecznego udowodnienia pretensyi  na 

d z i e ń  ó. C z e r w c a  1826 .
0 godzinie 9. zrana przed Deputowanym Kon- 
syl. Sądu Naszego Bielefeld w izbie naszey in- 
strukcyiney, i zapozywamy na takowy wszy­
stkich nieznajomych wierzycieli ,  pod tern za­
grożeniem : iż niestawaiący z pretensyą swą do 
sum my szacuitkowey prek ludowanymi , wie­
czne m u  w tey mierze milczenie naprzeciw 
nabywcy dóbr  tako i wierzycielom pomiędzy 
których su mm a szacunkowa podzie loną  bę­
dzie nakazane mu zostanie.

Wierzyc iele albo osobiście albo przez do­
zwolonych pełnomocników stawać muszą,  a 
t ym,  którzy dla zbytney odległości osobiście 
stawać nie  mogą  i w miescu tuteyszeni znaio- 
mości nie  maią ,  p roponuiemy K. S. Boy, 
Brachvogel  i Maciejowskiego na inandataryu- 
szow,  z których iednego sobie obrać,  i tegoż 
w dostateczną informacyą i plenipotencyą opa­
trzyć mogą.

P o z n a ń  dnia 31. Stycznia 1826.
Królewsko Pruski S<|d Ziemiański.

Ó ~ B W  I  E  S ŻTC Z E N I E  ‘
J o a n n a  J u l i a n n a  L o d o w i k a  G i i n ^  

t h e r  po doyściu pełuoletności  zeznała,  iż z 
swym rnęźern J a n e m  B o g u m i ł e m  K a p p -  
l e r e m  szewcem w Kamionnie ,  wspólność 
maiątku wyłączyła. Co się ninieyszem do p u ­
bliczney podaie wiadomości.

Międzyrzecz  dnia 30. Stycznia 1826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O H W I E S Z C Z E N I E "  
Owdowiała R o z y n a  z G r o s s ó w  B e i n ,

1 iey oblubieniec J o a c h i m  B e n j a m i n  
C h r i s t t e l l e r  z Międzyrzecza wyłączyli po­
między  sobą wedle zawartey ugody ś luhno- 
sukcessyiney wspólność inaiąiku i dorobku.  Co 
się n ime ysZ em , stosownie do exystuiąc.ych 
przepisów prawnych do publiczney podaie 
wiadomości .

Międzyrzecz dnia 6 . Lutego  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

’ O B W  I E  s z Tć ZTe  n  i  e T ■
W s k u t e k  kontraktu przedślubnego,  pomię­

dzy owdowiałą R o z y n ą  B e i n  z G r o s s ó w  
a iey ob lubieńcem J o a c h i m e m  B e r t j a m i -



n e m  C h r i s t t e l l e r  z M ię d zy rze cz a  p o d  dp. 
27. z tn. zaw artego ,  owdowiała B e i n  i po za­
warciu m ałżeństw a h a n d e l  -sw óy te raźn ieyszy  
li n a  sw óy ra c h u n e k  pod  do tychczasow y firmą 

„ R o s i n a  G r o s s , 11 
prowadzić b ędz ie .  C o  s ię  n in ie y sz e m  do p u -  
bliczney p o d a ie  w iadom ości .

M ię d z y rz e c z  dn ia  6 . L u te g o  1826,
K ró le w sk o -P ru sk i  S ąd  Z iem iański.

Z a  p o z w a n i e  n i e w i a d o m y c h  S u k c e s -  
s o r ó w.

P o d p is a n y  K ró lew sk i Sąd  Z iem iańsk i w zy­
wa n in ie y sz e m  n ie w iad o m y c h  sukcessorów w 
d n iu  1. L u te g o  1807. w K ościanie zm ar łego  
J a n a  K oz io row sk iego ,  b y łe g o  Vice - R e g e n ta ,  
ażeby się  w te rm in ie  do ich w yśledzenia  i  legi- 
tyrnacyi

n a  d z i e ń  6. W r z e ś n i a  a. f. 
p rzed  de leg o w an y m  U r.  Sachse, S ędzią  Z ie ­
miańskim , w naszey  I z b ie  in s t ru k c y tn ey  w y ­
zna cz o n y m , osobiście, lub  p rz e z  w y leg i tym o­
w anych  p e łn o m o c n ik ó w  stawili,  i aż do  tako­
w ego, lub  w n im  d o k u m e n ta  ich  leg itym acyą  
iako Sukcessorów  udow odn ia iąee  złożyli , gdyż  
jeże liby  s ię  aż do tąd  n ik t  n iezg los ił ,  p o z o s ta ­
łość rz e c z o n e g o  K o z io ro w sk ie g o ,  iako  rzecz 
n ie m a iąc ą  właściciela, F isk u s  do  w olney  dys- 
pozycyi odb ie rze ,  a sukcessor po  nas tąp ioney  
p rek luzy i się zg łasza iący ,  wszelkie czynnośc i  i 
ro z rz ą d z e n ia  F isc i  w zg lę d em  te y ie  pozos ta­
łości p rzy z n ać ,  i p rze iąć  o b o w iązany  będzie ,  
od  n ie g o  sk ładan ia  r ac h u n k ó w  lub  z w ro tu  p o ­
b ie ra n y ch  użytków  żądać n ie m a  praw a, o w szem  
iedyn ie  z  tern k o n te n to w ać  s ię  będzie  w in ien ,  
co na tenczas z pozos ta łośc i  ieszcze pozostało*

W s c h o w a  dn ia  20. P a ź d z ie rn ik a  1825.
K ró lew sk o -P ru sk i  S ąd  Z iem iański.

P A T E N T  S U B  H  A S T  A C Y I N Y .
M aię tnosć  P adn iew ska  pod  ju rysdykcyą n a ­

szą  w P o w ie c ie  Mogilińfckim sytuo'wana, ż 
wsiów P a d n ie w a ,  P a lę d z ia  dolnego, wraZ z 
przynależy tośc iam i składaiąca s i ę , a k tóra  po ­
d łu g  sądowey taxy, to iest:

wieś P ad n ie w o  z p rzyna leży tośc iam i
na 67,87b Tal.  11 śrgr. 2 fen .  

wieś zaś P a lędz ie  do lne
na 34,271 T a l .  6 śrgr.  4 fen .  

oszacow aną z o s ta ła , m a być na  d o m a g an ie  się

wierzycieli z p o w o d u  d łu g ó w ,  drogą pub li-  
czney licytacyi nayw ięcey  d a iąc e rn u ,  sp rze ­
daną .  T e r m in a  licytacyi w y zn a cz o n e  są na 

d z i e ń  5. L i s t o p a d a  r. b.
—  2 8- S t y c z n i a  1826.
—  27 .  M  a j  a 1 8 2 6 .

p rz e d  d e p u to w a n y m  S ędzią  Z iem iańsk im  W .  
Je n tsc h  w Sali Sądu tu teyszego , na  k tóre  ehęć 
rnaiących nabyc ia  z tern zapozyw am y za w iad o ­
m ie n ie m ,  iż taxa w R e g is t ra tu rz e  n aszey  
p rz e y rz a n ą  być m oże ,

G nrezno  dn ia  16. Czerfaca 1825*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B W I E S Z C Z E N I E .  “
W  te rm in ie

d n i a  6. M a r c a  r. b. 
z ra n a  o g o d z in ie  9. i nas tępu iącyc li  d n iach ,  b ę ­
dą w kluczu S taro łęck im  blisko P o zn an ia  za- 
fa ruow ane  w d ro d z e  exekucy i in w en ta rze  skła- 
daiące  się z w ołów, z reb iaków , krów, cieląt,  
owiec, świń, iako też i ow ies w  pew ney  ilości 
p rze z  n iżey  p o d p isa n eg o  z z lec en ia  K ró l .  S ądu  
P o k o iu  za n a tychm ias tow ą  g o to w ą  za p ła tę  n a y ­
więcey  daiącernu sp rze d an e ,  na  który m aią-  
cych chęć  ku p n a  wzywa się.

S p rzedaż  ta za c z n ie  się  począ tkow o w m a łey  
Starołęce, a  poźn iey  w sąsieckich tn ieyscach  
do klucza Starołęki należących  się.

P o z n a ń  dnia 24. L u te g o  1826.
W  e i g e  r t 

A ssy s te n t  Kassy Kroi.  S ąd u  P o k o iu .

W  m oiey  kam ien icy  w R y n k u  pod  N ru .  44. 
iest o d  1. K w ietn ia  całe  p ie rw sze  p ię tro  do n a­
jęcia. F .  W .  G r a t  z.

P R Z E D A Ż  O  W I E C .  "
W  tuteyszey ow czarn i d o rn im a ln ey  iest od  

d n ia  1. Marca r .  b. 2. do 300. d o b rze  p o p ra ­
w nych  m acio r  na  rozp lod  d o  p rze  dan i a.
, B odzew o  dnia 22. L u te g o  1826.

- U r z ą d  E k o n o m i c z n y .
G  d  p p n  e r.

W  W  ł o ś c i e i  e w k a c h  pod  X ięź em  P o ­
w iec ie  Śrem skirn ,  iest 30 ro c z n y c h  i d w u le ­
tn ich  baranów  do  s p rz e d a n ia ,  pochodzących  
z zaródowey królewskiey ow czarn i  z P an te n ,  
n ie m n ie y  250 m a c io rek  do ch o w u  zda tnych
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z  te g o ż  sam ego  gniazda;  m o ż n a  ie zaw sze w i­
dzieć  w w ełn ie  do  io .  Maia.

W  d o m in iu m  G . r o s - S i i r c h e n ,  w W o la w -  
skim P o w ie c ie ,  w d o ln y m  Ś ląsku ,  n a  pięć m il  
od  W ro c ła w ia ,  iest 250 ie d n o s t rz y ź n y c h ,  do 
ch o w a n ia  zupe łn ie  zd a tn y c h  ow iec  m a c io rek ,  
m ię d zy  k tórerni s ię  80 dw u le tn ich  zna y d u ie ,  
z  t rzody  o d  d a w n e g o  czasu  p o p ra w ia n e y ,  ró ­
w n ie  iak 20 b a ra n ó w  z nay lepszych  r a s ,  bez  
w e łn y  i  z w ełną ,  za  nay tań sz e  c e n y  do  s p r z e ­
dan ia .   .

T y s ią c  sz tuk zd ro w y ch  i  p e łn o z ę b n y c h  
o w ie c ,  z k tórych w ełna  n a  o s ta tn im  ta rg u  
W ro c ław sk im  po 95 do 120 ta larów  od  ce tn a ra  
sp rze d aw an ą  b y ła ,  a które w odległości dw óch  
do  dziesięciu inil od  W ro c ła w ia  zn a y d u ią  się, 
są  do  sp rz e d a n ia ,  i o takowe w W r o c ła w iu  
p rzy  u licy  Junke rs t ra sse  zw a n ey  pod  l iczbą  3 
d o w ie d z ie ć  się  m o ż n a ;  i z 1200 sztuk ow iec 
zaw rzeć  u g o d ę ,  k tó re  po  strzyży o d e b ra n e  być 
m o g ą .

O b w i e s z c z e n i e .
N iź e y  po d p isa n i  m a ią  sob ie  za h o n o r ,  

sz a n o w n e y  pub licznośc i  ozn a y m ić ,  że  od 
I .  K w ietn ia  r. b. in s ty tu t  ed ukacy jny  i 
pen sy in y  p łc i  ź e ń sk ie y ,  do  k am ien icy  
B erge ra ,  n a  ulicy W o d n e y  pod N ro .  1841 
na  pierw sze p ię tro ,  p rz e n ie s io n y m  zosta­
nie .

P o z n a ń  d n ia  t. M arca  1826.
H u t i e r  wraz z  m a łżo n k ą  u rodzoną  

W o l f  z B e r l ina .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

P o d o b n ie ż  d o n o sz ę ,  źe  m ło d z ie ń c y  od 
8go do  i 5 g o  roku, do iu ź  rozpoczę tego  
k u rsu  w lęzyku francusk im , za m ies ięczną  
za p ła tę  T a ia ra  ie d n e g o ,  p rz y ję ty m i  być 
m ogą .

H u t i e r .

Dnia 24. Lutego i 8s<S. P a p ie ra ­
m i

G o to w i­
z n ą

O blig i d łu g u  p a ń s tw a  . .
P re m ie  ob ligów  d łu g u  państw a
O blig i b a n k o w e  aź do  w łączn ie  

li t . H . .  . . . . .
Z a c h o d n io -P ru sk ie  listy  zasta­

w n e
Z ac h o d n io -P ru sk ie  lis ty  zasta­

w n e  n iegdyś po lsk iego  u- 
d z ia łu  . . . . . .

L is ty  za s taw n e  W ,  X ięstw a 
P o z n a ń s k i e g o . . . .

W sc h o d n io -P ru sk ie  .  . .
S zlaskie .  •  • .  .  .  .

p°
82ipCt.

i  *

84

82 p C t

9 0
87

93

Poznań dnia 2<?. Lutego 1826.
P ap ie ram i. G o to w izn y . O d  sta. 

K urs ob ligów  m . Poznania* 9 1  —  —  4

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

P s z e n ic a  . . —  
Ż y to  .  . . —
Jęczm ień  * . —  
O w ie s  . . .  —  
T a te r k a  . . —
G ro c h  . . . —
Z iem iak i . .  —
Siana  ce tna r  a 

110 ff. .  • — 
S ło m y  kopa  a 

1200 ff . .  3
M asła  g a rn ie c  I

27. L u t e g o •

śgr. fen. do Tal. śgr. fen*
29 -— — I 4 —
17 — — — 17 6
14 6 — — 15 —
IO — — — 11 —
16 . . . — — 17 —

19 6 — — 20 6
8 — — IO —■—

19 6 — 22

6 _ —  . 3 12 —

10 — — 1 12 6


